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Po nocie Wilsona.
(Tel. c. k Biura koiesp.)

Wrażenie w Norwegii.
Chrystyania, 27 griidinia.

.Noka -'prHzydenta W i i l s o ma  w yw w ią  na tra- 
toj-szej pCa&ie wielkie i ggłęb&kie -wrażenie.

Początek końca.
Kolonia, 27 grudnia.

WaSEjngtońiski koreetpoiiMiiAinti) ^Kiejeta. Z tg .« 
ćEoWosi s-wenifu pisrniu: DemokTałyaany -etzłolnek 
Iżby reprezentantów C l a r k  ońw i-aidczył, -ż.e 
sukcesu noty W ilsona nie można pctóawać w 
wątpliwość. Senator Siltso.m-ctółowetk fpa-rtyi 
GcmiokratycTnej, -oświadiazjd, -że inota W ie le  o- 
n ti jest początkiem końca.

Ambasador niemiecki w  Wksizyimgtonk; 
B e r n s t o r f f  jest be-ziwarmko-wo praekonla-- 

ky, że  skutkiem akcy i Wiisoina będzie korde- 

reneya.
Dyplomaci nwiłtoałńi zaś oiśtoda-dic-żają, że po­

prą propozycyę pokojową wszelkiem i siiami.

Stanowisko papieża.
Berlin , 27 igruidńia.

»Lok . Anzeiger® donos:! (z, Mnlmloe: W edle
wiain-godnych abniesieii ® Rzymu, w  W atyka­
nie odbywa się bardzo ożyw iona akcya w  inte­
resie pokoju. Papież informuje się dGlriudnie o  
nastrojach, panująjcyoh w  pańistwa-eh iwojtuiją- 
cyeh i neńtralm-y-cih. Ih-awdopodfobr-i-e paipreż 
en&rg-iic/znioj niż ido-tąjd w pływać będzie w  Łn/t-e- 
resie pokoju na dw ory ipaniuijąycili ma, pośredni­
ctwem arcybiskupów za w iro fl w  ipańsbwaoh, 
prowadzących m^ojnę. j,a,k i w  państwaoh ncu- 
ń-atnych.

W  infcrmO'Wa;nych kolach 'Waityłdań&kwh są 
zdania, że papież .wyiatosujio d o  inŁąJdów i nhiozel-

W.rśu Bstsijato wjsrń a  fturt
Haga, 27 grudnia.

Donoszą tu z Paryża:
W ostatnich czasach Francya dostarcza swo­

im sprzymierzonym dziennie 100.000 granatów 
rozmaitego kalibru. T a  ilość może być podwo­
jona. W  ten sposób mogą Angimy na swoim 
froncie dojść do upragnionego celu.

Minister amunicyi T h o m a s  .oświadczył, żo 
wyrób materyalów wojennych we Francyi 
zwiększa się stale. Fabryki francuskie w yra­
biają dziennie 1600 ton wobec- 130 ton w  roku 
ubiegłym.

Cała koalieya wywabia dziennie 800.000 gra­
natów.

Minister T h o m a s  przyznał, że N iem cy za 
pomocą swoich łodzi poawodnych zdołali po­
łączenie z Am eryką uczynić niepewnem, ale 
zapesy surowców w Europie mimo to pozwolą 
koalleyi utrzymać wyrób amunicyi na dotych­
czasowym poziomie liczebnym.

Rosja i lii?  po m i i  pliii
Kolon :a, 27 grudnia.

„Koeln. Z tg “  ogłaszt1 obszerny aa-ty kuł, k tó ­
rego autorem jest pewien wybitny znawca sto­
sunków rosyjskich, który, omawiając stosunki 
niennecko-rosyjskie, 'oświadcza: N iem cy muszą 
się stałe liczyć z tern, że obok nicli rozwija się 
silnie 200-mili'onowy naród, który dokonał po­
tężnych rzeczy, zarazem jednak udowodnił, ze 
łatwo staje się narzędziem innych państw, skie- 
rowainem przeciwko hliemcom. Fakt ten będzie 
miał przedewezystkicm decydujące -znaczunto 
przy zau i.eraniu po-itoju z  R osyy  Warunki po­
kojowe muszą być tak sformułozmiuc, aby nie 
podcinały interesów życiowych Rosyi.

Byłoby pożądanem, aby mężowie stanu w
Rosyi, k tórzy przyjdą do steru, przekonawszy 
się. dokąd zawiodła Rosyę zależność finansowa 
od Francyi, poszukali zbliżenia do Niemiec. Lu- 

ników państw pioWai zajcy cli wojnę pii-nue odrę- dzie ci nie p-0Yvinni najwtkać na niemożliwe do 
c-zine, Jiomngająice się jakln»'|Śzj1b8Biog?y' za-warciia przezwyciężenia trudności w  warunkach poko- 
pokoju. jowych, kttire sfomułowaoe będą przy zaw-ibią,-

—  ■ ■ uiu pokoju n,syj,sko-nienueckiego. W  ł ażdym
.azie me powinaiiśmy-wydSredzić z założenia, że

Socy^lśrcl 22 dalsza vvgt<3. Kô 'a ?ozoŝ it; w ^n Łiepi-łyjfitjsffl
, Co się tyczy  Polsk1, to Rosyi nie pozostaje

( ei. c. . iura oresp.) nie innego, jak pogodzić się z dokonanym fak-
Puryż, 27 giruddia. ' tcm. W  roku 1914 nikt yv Niemczech nie myr-

Agetnieya Ikn-asa ohHMk Nb posiedizoniu e'o- ’ ślał o zdobyYY-aniu Poteki. Dopiero gdy kozak
cyailtetycanierto iboaigmeau iMamrUomneigO', juk «w y -  rosyjski duł nam w  Prusiech Yrsch-odnicii la  wa­
lcie, .zaęflieaiacrttf Ociłkn iprzywódiców (pWtjS so- wą przestrogę^ było naszym o-boY\dązk.iem yy^- 
cyalisitycztny-h n iziaigiraniicy. Dieip. M i  sit r a i  
pow ikił towarzyszy YsiniderY-cłdegO', Ilcaiider&o- 
ina, Ro-bert«a i  .Rńtenilowiionti', 'pirzeldisitaiwilciek 
strciirni-ctYY-a tncisyjakicih sdicyiałiisifiów newdiuicyjj- 
nycli.

A-ngicfeki miniistter H e n id  e r s ;o  n i cizłonek 
fcsby niiasajj R o b e r t s  patemiatwMi w  językm 
angietTkiin. Mnwy ue ątrzieiiióimiaiciziolnie zigroma- 
dizcnhi. Dbaj .o^wiiadclzyli, że wicijkiKj itnzieibtu pro1- 
w.Tdr.ić aż d «  Aape- ŵMfcSa trwałego pmkoju. —  
y  a 11 d- e r v  e 1 d' o puajrri-ótzS kjongjreBOfYY- i po- 
adrowkai!© vaTtyi so.,cy-a,iiiS(ty;azniej w  Reig-ii1 za.- 
rówuio lydSi swcytA'dt^«, fctónty iraiaiełi sfe-uficać 
scłu-óirieiiia na ziemi framr^kieij, jak Hyiok, kltó- 
rzy potostK.U w Belgii «k-t»yoYva.Jiwj. Moiwlch o- 
świad-czyl, żc wui*.§ ti-Ktfba plrowadteić dalej aż 
do o>Yvoooa»cj i a  B e J jf i i ,  vi« f fe j  i prowincyj fran­
cuskich, aż hędjie tiożna osiągnąć pokój bez 
narzuconej aneksyi, -pokój, k tó ry  imtrłyim inaro- 
dom da wotoość rózabraygisińS o1 srwoim łosie, 
który przyniesie klęskę cezu'-yzmo-wi i, uiinożli- 
Yvi p-rzywró; cnie mięir.wna.riodówiki 'ńtb^tmiczeij.

------------------- o----------------

Wy s&iliii ii liui
O el. fe. k. Biura Łoresp.)

W iedeń, 27 grudnia.
25 b. m. 7, w o jennej ktwcit-ery, dowos-zą: 
IW osk ie  stra ty s ta tków  poYYietrznych o d  1 

sierpnia do 1 grudnia b. r. *ą  nasitępujące: zd o ­
by liśm y jeden  sam olot O apton iego i jeden  Fur­
mana, nasi wywiad oyy-cj  z o s ta e lili 8 poza  nie- 
przyjacielskiemi lini.ami. W  tym  czasie m y  słra- 
c iliśm y G samolotÓYY\ z tych t y d o  trzy  spad ły  
w  obrębie lin ii n ieprzyjacielsk ich , reszta w e­
wnątrz naszych linij. Doniesienie ,,T im es“ , ja- 
koby w  ostatnich o m iesiącach na YYłoskim 
froncie  A u stryacy  stracili 20 sam olotórz, a W ło ­
si ty lk o  4 jest tedy niepraYcdzi-we.

Zdaayr'C2 wojenna tólsmiee,
(Teł. c. t  Biur* koresp.)

Berlin. 27 gaiuidnia.
Zdobyty łdP izojensny. jalki Nieonicy ode-bra- 

h- niepizj^ai-iel-uiwi, dia się tylko w  iprzyibliże- 
eńa, określić, ói<i*<jbyt,y idr.teryal 'YYÓfdokroit- 
nic r/ioisitał użyty Haraiz fcw c iiw  niejiTriz-yjaicidowi. 
Moiżna za-bern (podać tylko- ztdlolhyklz, (S)piX)-Yvad(zo- 
wą d'o Ni-emytc. Jir- nraed rumuńską wojną 
zdobycz wj^io-ńła znacznie ponad 11.000 dział 
z ok .ągło 5 nałianami pocisków, 3,300 karabi­
nów maszynowych, około  półtora umilona ka­
rabinów i okrągło 10.080 yvozóyv amtinicyjiiych. 
Do tego  dieląaza się oMik-izoma. ia)o dlniia 14-fffo 
grud-niai bartfco zna.ioznia zdobycz rumuńslza 
m ianowide okrągło bOO dział, 400 karabuiów' 
ma&zynOYYych, 200.000 karabinów i nardzo licz­
ne wozy wojenne,

snuć z tego faktu konsekweneye. Los Kurlan 
dyi wychodzi z tych samych przesłanek.

IV  sprawie prowineyj bałtyckich miarodaj­
nym będzie miiitarno-geograficzny punkt w i­
dzenia. Trwah. zajęcie porfÓYv bfl-Myofeiołi zro­
dziłoby w  Rosyi ideę rewanżu. Oo- się zaś ty ­
czy Konstantynopola., mu-simy Rowy i jasno po­
wiedzieć, że Rosya o teryttnyalnein posiadaniu 
Konstantynopola nie ma co myśleć i n igdy go 
nie dostanie. Jeżeli jednaik Niem cy uzaiają, że 
Rosya jest istotnie zainieresoYcana w  otwarcip 
Dardaneli -dła SYYych okrętów YYjojaaąiyoh, w  ta­
kim razie, po przekreśleniu niemożhwych mrzo­
nek T  r e p o w  alg będzie można, o  tem  dysku­
tować.

Bez paragrafu 14.
(Tel wl. „N Ywej Keformy”).

Wi&deń, 27 gTud|iU'iV.
Jak się diciwiaddję, atowy gnibiinet n<fo cluco 

lutlrayimy^-tió riząliMw/z § 14, a  spoirlało’-,rając si-ę 
w8Bró.łifltó mitwichlomić iptoilamwr-iib, nic chce wydać 

nowego prow izorium  budżc-toiwegio na podsta- 
w ie § 14. Być iwiejc mioże. że a dinrcim. 1 Bltyiaznia 
19 L7 r. naatąipi- toótiki icizkis »e.x le x «  aż d,o ziwo- 
•kmiU partonnieiiUliu, którego zadaniem będzie 
uchwalenie prcYviz.oryum huażet-owc^m.

aipfi Ratfy Stanu UTtnluny.
(Korespondencja „Nowej Reformy” .)

Warszawa,, 23 grudnia.
Pod naciskiem z  różnych stron, a szczególnie 

7 poYV-odu zabiegów  brygadyera Piłsudskiego, 
zgodzono się ji-ierwornic ofiarować -ośm miejsc 
YYr Radzie Stanu przedstawicielom wyczekującej 
neuraulności, Ij. realistom i endecy i wraz z b iy- 
gadyerem Piłsudskim. W szelako właśljie te za- 
zabiegi tak spotęgowały apetyt skrajnej prawi­
cy na opanowanie i spa.raliżoYvaaiie Rady Sta­
nu, że zażądała o la siebie miejsc dwunastu, 
grożąc w  razie odmowy zupełnem zerwaniem. 
Na to żądanie ^Międzypartyjnego K oła  Po lity ­
cznego sc (M. K. P  ) nie zgodziły się jednak YY-ła- 
dzc okupacyjne. Sprawa zespołu Rady Stanu 
stała się zuoyvu przedmiotem narad na licznem 
zobrai.iu Rady Narodowej, na które przybyli
także delegaci z obu okupacyj. M iędzy
innymi przemawiał na tej Radzie rÓYv-
nież i bryg. Piłsudski w  myśl sy oich założeń 
Następnego drua u s t a l o n o  l i s t ę  c z ł o n  
k ó w R a d y  S t a n u ,  która brzmi jak  nastę­
puje:

Z okupacyi niemieckiej wcliod-zą: Ludw ik
G ó r s k i ,  B u k o w i e c k i ,  hr. R  o n i k i e r. 
Kazim ierz N a t a n s o r i ,  ks. prałat F r z e ź -  
d z i e c k i z Łodzi, włościanin S t o l a r s k i ,  
N  i e ni o j o w  s k i Bonawenturar(Kalrskie), ks. 
Fr. R a d z i w i ł ł ,  P. K  u n o yv s k i, K a c (z o- 
r  o w  s k  i, mec. D z i e w u l s k i ,  G - r e n d y -  
s z y  ń s k i, D z  i e r z b i c k i, a  z  klubu pań- 
stwowców Władj-słaYz S t u d n i c k  i lub publi­
cysta G r u i e w s k i .

i Z okupacyi austrya-ckiej: B i e l i n  s k  i z Ra- 
, domia, poseł I. e m p i c k i, sędzia S o k o ł o w -  
I ś k i, inż. K o z ł o w s k i  z DąbrOYzy, włościanin 
Ma j z  Lubelskiego, inż. J a  n k o yv s k  i z Lubli­
na, brygadyer P i ł s u d s k i ,  ks. R o k u s z n y  
% Radomia, T  a r g  o yv s k  i  z Sandomierza i  hr. 
R o s t w o r o w s k i .

Lista  ta u le g n ie  prawdopodobnie pewnym 
zmianom personalnym, zwłaszcza o ile chodzi o 
ausl.ryaeką okupacyę Królestwa. Mianowicie nie 
YY-iadomo, Czy YY-s-zyscy k an d y d ac i przyjmą man­
daty. Dopiero gd y  każdy z YY-ymienionvch -złoży 
d e k la racy ę  j>rzvjęcia, lista zatwierdzoną zosta­
n ie  przez YY-ładze.

W  zmianach personalny cli przeYYi dziana jest 
także możliwość, że do Rady Stanu wejdą ks- 
prezvde-nt 7dzisław L  u b o  m i r s k i i Julius-z 
hr. f a r n o v s { f i  z Końskich. Z listy tej ostu- 
teeznie przedstaic unnej. Yrynika, że skrajna pra- 
Yvirva zostul-a. wyki uczona z Rady Stanu. Nato­
miast poważna YY-ięk.szość Rady Sta-nu składa 
się zc zYVolenników c z y n m e j  polityki i raźnej 
budowy państwa polskiego.

Oczywiście, ty lko  taki skład Rady Sianu 
mógł mieć pożytyYvną wartość. T o  też, jakkol­
wiek żyw io ły  niezadowolone z tego, że nie uda - 
kx im śię YYdjść do Rady Stanu i opanować ją. 
prowadzić będą w  dalszym ciągu opozycyę, ka­
żdy realnie myślący patryota protcstÓYV tych 
.seiy-o na wagę kłaść nie może. Dc Rady Stanu,

po jego  EW-ołamtu bęjdtzk wybór nowych człon­
ków  delćgacyj. W  ikx>i'.cai iparLameint bęidteie się 
musiał zająć sfpraiwą pryiecRiuiżeinia okresu usra- 
Ywdaiwczegc Rady ijsairstiwo.., albowiem manda­
ty 'O/becnych posłów' wygasają yy cizierwcu roku 
1917.

—  ,0--------------

OśaiaStzpRis ministra dra Urtoa.
Praiski dizionmik »Bobetmi£« p 'zvnosi nastę- 

purjące oś\Y’iadiazeni-e, które wobec jego wied-eń- 
slkiegc ko-re^ponldenfa uczylnił aiustryaclki miLoi- 
sifter h-ainidln, dlr U rb a -n :

•»Nie jest wcale przypaidikiiem, że yy' oliYV.Ti, 
gldy .ugTuinibaw-a.nic igoeuiodarczegio zlbliżenia się 
do Niemiec srało Się jedrnem <7, majwiększY^ćh i 
niajpilnicjśzycili Eagad-ni.eń, niemiedki iparlamcn- 
kinzylsińa stenątł ma raele miiiiister&tiYYia handlu. 
Mioćinie stądi iwtnao&ikioiwać, jak bardzo interesy i 
życzenia Niemców w  Austryi są identyczne z 
Yvymogamj noYY-ej Austryi.

»Sądizę, że -nowe ukB7A'ałtOYVani& naszego 
gospodarczego stosunku do państYva naemi.ee- 
kiego, imające takiżc zyskać donioelość ipo-itycz- 
ną, powiniieniem ma hiojam nocwom stanowusku 
oilcieśłić jako  probl-eni, k tóry  ipod .Wzgiędem 
znaiazenia przewyższa inne zadana urzędu.

»Ugiodę z  AVęgrami znollarzłem już tak  jak 
gotową. Formalne je j załatwienie jo-st diia nas 
piiime, iskimoYYd ona bowiem ipodisiamrę dla rako- 
wań zarówno % Nienucami, jak  z  ini»emj pań­
stwami w  isprawie trafcflatóiw hanidlo-wy-ich.

A>Oa.ły łen  CJomępilekB' —  jaik t/o ogliosił pro- 
g-raim r̂ aidiu —  zostanie następnie przedłożony 
parlamentOYYi, tak iż ,vsz.ystkie pogłoski o  za­
mierzeniem już teraz użyciu § 14, albo innej 
fermy oktrojowania można całkiem stań owczo 
zdementować. PoYwtarzam raz jeszcze, że chce­
my pracować z parlamentem.

»Jest st&nOYYCzą wolą gabinetu, ażeby podję­
cie czynności parlamentarnych nastąpiło o ile 
możności jak najprędzej, i ażeby YYSzystkie 
YYuelkie kwestye przyszłości zostały załatwione 
yv porozumieniu z oariamentem. AYicm, czego 
d ioram ę icidzielkniją stiro-nniotwa niemic-dlii-e i mo­
gę —  jak  Bą'd'zę —  przyra&c, że  się na mnie nie 
zawiodą.

austryacka prasa. W  ten sposób ma być uzy­
skana koucentracya sił, tudzież jednolita ich 
działalność.

Hr. Czernin aż do YYybucliu w ojny z  Rumunią 
był posłem a u str o - yy- ęg i e r.-k im yv Bukareszcie. 
Stanowisko to olńął w październiku 1913 roku, 
a Yrtedy opozy-eya YYęgierrka YvyoitąjiiIa dosyć 
gwałtownie przeciwko tej nominacyi, dowodząc, 
że hr. Czernin pr/od SYY-oją nonńnaeyą doma­
gał się zmiany polityki -\Y\djec Rumunów yv Sie­
dmiogrodzie. W tedy io hr. Tisza stanął niemniej 
energicznie w  obronie hr. Czernina i opozycya 
w igierska zaniillrła.

Działalność hr. Czernina w Bukareszcie uto­
rowała mu obok innyr-li o-koliczności drogę d-o 
pałacu na „Ballpl itzu" w AYiedniu. Clnviia — 
jak w^pommeliśmy —  jest w iolre doniosła — 
W krótce ma leoabcya dać formalną odpOYviedż 
na notę pokojową mocarstY\- centralnych, a dnia
22 b. p i  ambasador amen-kańnd w AYiedniu

Ziplnns a eiistręocKo-aieiMiain 
flSSlsłmtele spraw załrsaiczsycłi.

Telia auslrYacko-węgiorskiego udnisura sijrraYY' 
zagranicznych przechodzi podczas obecnej -za- 
wicruchy wojennej w trzecie ręce. Nadciągają­
cy huragan i groźne chmury, z.Yviast ujące nie- 
YYątpliwą burzę, a potom straszny liuk grzano- 
iów i piorimów pośród ognia blyskaYYÓc widział 
i słyszał w drugiej poloY\ie 1914 noku lir Berch- 
fold. laóry yy' styczniu 1915 roku oddał tekę yv 
ręce br. Buiiana. Po upły\Yde ku praYvie dYvóch 
;(stępuje br. Burian, a miejsce jego zajmuje hr. 
Czernin w cIiyyiii przełomoYcej, gd y  nota poko­
jowa inocarstYY' centralnych, B u lgarji i Turcyi 

budują-coj państreo, Yvejść bowiem powinau ty lk o 1 wyYY-ołała silny ferment. yv obozie nicprzyjariei- 
tacy ka-ndyuiWii, którzy za pracę w  tym kierun- skirn i gdy Wilson, prezyd&nt Stanów'- Zjbdno. 
ku 'OdpoYY-iedzialno-ść przyjmą i potrafią. Roli- czonych,. ogłosił podobną notę. 
tyey, którzy tylko chcą czekać i obaYviają się „Neue Freie Rresse“ zapewnia-, że 'amiana ta- 
skalać biel swojej neutralności, pozostaną naj- już była oddawna przygotowana. „Br. Bu- 
'wiera-.ie,si -tym zasadom właśnie poza obrębem rian —  j*aze ten -organ —  posiada bogate Yvia- 
Rady Stanu. Tam bowiem jest piole i rola dla domości, sumienniość i przenikliwość. Może na- 
ozekających. Jak du iy  duch zg-odnośc-’ i zrozu- Yvefc z.i Yviele, gdyż realnego ż y d a  nie można 
mienie -potrzeby zjednoczenia yv pracy ożyw ia uj.-<ć w  ścisłe wnioski, ma on o bowflMu swoją
p:i-rtye;-( wdiodząo w  akłaął Rady, a ' zwłaszcza własną logikę. T ę  logiczność wśród pozornych ókazyi obje&ia urzędowania -wystosował gorąca 
najsimioj.-.zey oboz eontrum I . > . A  (L igę  l ’an- sprzcmzuości trzeba wysaukad za puniocą nie-jdepeszę po-witóloą do niemieckiego kandferzn 
stwo\Y-oGC:; I  oisluoj) swiad-czy fakt., zo jeden z od'7.owmego liz-do-lmenia. H-r. Tisza oświadczył, .'Rzeszy w  której podnosi:
•najwybitoiej-szych przedstawicieli L . F  P. bur-|że iu cya tyw a  do noty pokojow e] mocarstw Dzięki mądros u w ładców Austro-W egier 1 
mi.Ara n, Warszawy i-nz Zygmunt O h m i e ,  cen-tralnydi pochodzi od br. Buriana i było to - Niemiec, nasz zw iązek stworzył wytyczna na-
.  p  /n o i ,tjP f ol).row:0,'ruo m ie js o  posunięcie dnilom atyczno yv sauną porę. A le szej zagranicznej polityki. Przez w ięcej niż trzy
w Radzie aa-nu p. Ludomirowi Gmulys-zyns-kie-. wszyscy znają Błędy, pochodzące z ich za le t.; dziesiątki lat przwnosił on naszvm ludom i ea-

Grupy i-rac-y kurodo- Skrupulatna sumienność idzie czasom w  parze dej Europie błogośslawieustYvo pokoju i podnosił
powolnem ujmowaniem nadarzającej się spo- jego  owocny r 'zw ó j.  Obecnie ujawnił on sio

wręczył rządoYYd austrya-cko-węgierskiemu no­
tę prezydenta Wils-ona.

0
Hr. Otokar Czernin, tajny radca i czlcnek doży­

wotni Izby panÓYY', urodził się dnia 26 YY-rześnia 
1872 roku. W  lutym 1897 roku watą;]#) jako asjii- 
rant kon-cepto-YYy do ntinisterstYY'a- spraw- zagrani- 
cznycl] i został po kilku miesiącach przydzielony 
do aniBasady yv Paiyżu. Posady tej nio objął i w 
grudniu 1897 roku Yvyatąpił ze służby rządowej 
ażeby się poŚYY-ięcić zarządowi SYroich dóbr yv 
Czechach. W e wrześniu 1898 roku poYWÓcII hr 
Czcniin do służby dyplomatycznej i praco-wal yv 
anmasadzie yv Paryżu, a następnie w  poselstwie yv 
Hadze. A\ roku 1902 przeszedł w  stan rozporzą- 
dzalności.

IV roku 1903 został wybrany do Sejmu czeskiego 
| i brał żyw y udział yv czosko-niomieckicj akcyi u 
godowej. W  roku 1912 został pow ołany do Izby 
panów, a gdy w  czerw7eu następnego roku w ygło­
sił sr/oją głośną moYvę o zagranicznej -polityce mo­
narchii, sądzono ogólnie, że hr. Berchtold, ówcze­
sny minister spraw zagram-cznycii, ma zamiar ustą­
pić, a następcą jego ma zostać hr Czernin.

W  październiku 1913 roku poszedł lir. Czernin 
do Bukaresztu jako poseł austro-węgierski i był na 
tem stanowisku aż do w-ypowiedzenia wojny mo- 
caistwom centralnym przez Rumunię. Z dokumen 
tent- ogłoszonych w Czerwonej ksiedze, a streszczo­
nych SYvojego czasu w  naszem piśmie, znaną jest 
dz:ałalność hr.•Czerniiia na tem trudnym stano­
wisku.

fliiiSćs u^ssiia i i i ta m
(Tel. c. k. Biura koresp.)

•Wiedeń, 27 grudiraa. 
Miimibtor aprcuw zaptaniiCEiiirwcb Itr. Cz e i - n- an 

iw pouńicduaa-lek zkmyi #fltr#łyi«waayirn u c. i k. 
dworu ambasadbiuom dłużbEe odwiedzimy. Dzi­
siaj -w mimiisitienstwi-e spra w -ałgramkizinyieih od:bę- 
d.zi-e się (pierwazo (pnzyoęeio dyp-lornaitów prei-eiz 
mCrwiegra mi/niisitoa.. Zjawią się SECitowle aikłuedybo- 
rwanych yy- Wiełdiuju obcych mi&yj.

Wwftns tfejiesz (n ędzy 
Ir. torafBMi ii Rsncłerzfin Kiemłec.

(Tel c. k. Biura koresp.)

Wiedeń, 27 grudnia. 
Minister spraw zagranicznych C z e r n i n  z

mu, reprezentantowi 
wejję: Wasz.

0 Futii îBPis imritirahi.
Więidbńskta »N . Fr. Pr-ei3ts-e« (GłoiiifoDi; Gsirod- 

kioim ipoliityikl Ywtwlnęltinzln-aj iw inaj!bl.iiżis>zy|m caa-

Sekrstarze stanu w lustry?.
(5’el. r-L „Nowej Rpfcrrny” ).

W iedeń, 27 gritulniia', 
Jaik się dbm Łuluję,, w piom-ladfeioinly będzie w 

imilnisitersitwuctb ,noAvy urząd'- sekre tarza stanu, do' 
'którego (pmzyiwiąteianft j-esit te-ecia  nuagMi. Imfity- 
-tucya <*( ifeit-nieje w  nfiśełiu (pnńsitiw&cih (pairlaimcmr 
teTmyrh i- okazała się barcilzio- praiktyielzlaą. Sełla-ę. 
tanz fhamiu lupaiwjniiotniy jest zoisitąiJtoYYać mitńht-ra 
t w  jego imii-em-iin- przoanam-ilać iw fpnriaanenei-e-. —  
1 i-enYY isEymi stelcf-ęteinwam.; sjtlainiu rw Aufcita-yj, imają 
być mń-aTilowiainś by ły  m-iłiik-lber sikarbu- id!r Mas 
r e k  ii sz-ef sęfceyi -w im;ńisit«nb.uYvie łiandliu 
R  i e d  1.

z powoinem  ujnm waiiioni naaarzającej się spo- je g o  ow ocn y  ro zw ó j Obecnie u jaw nił 
so-onośc:. 1 r:-ten>kliwość proYwadzi oasąiem d o  ŚYriot-nie w  c iężk ie j tva?ce z potężnym i n ieprzy- 
;skł( mości doktryn--rs1 io j, a  ścisła tro sk liw ość . jació łm i, k tórych  celem  w ojennym  było  nasze 
około  _p rzygo tow an ia  d_j-plomatycznyc.il _i>owta- zniszczenie. B ohaterstw o sprzym ierzonych arm ii 
now ień d o  opóźn ien ia się. Jest niulędSY-ie p ra - li o fiarna Ywspolpraca ludów , przyn iesie nam — 
wem  natury, żo praw ie k a żd y  rozdzia ł hisfcoryi czego jestem  pow n y  —  -ostateczne ZYvycięst.w7e 

-. i- . , , . , w jsm va  na czo ło  YYna-ściYyych i jK-trzo-bnycli dla a z niem  zabezp ieczen ie naszego bytu i nasze i
sre BteaiK, &ię  do  muicfltomi-enia1 celu ludzi. T a k  jest ównio w po lityce . D z is ia j, przyszłości. %  7 1
ptełćłaanienltiiu Rlząf■' 5w-c ® &  IF-G “ wieJatdh nindster -spraw zagranicznych n ie m oże zagrze- W  odpo-wdedzi te legra ficzn e j podnosi kanclerz
rcłk-o-wuniai tut « 0Kwaasó, » i »  -kjłac-h b ić  się yv sam otności. Ozucie z op in ią  pubbezną, R zeszy : P o lity k a  sojuszow i naszych państw"
* ®in? 1 ^  m -C ' 0t! . ■s/tjtoziipń szybk ie dostosowanie -się d o  zm ien ionych sto-1 w ypróbow ana  n a jp ie rw  w  szczęśliw ych  czasach
ristrbc bęidrzie rrtonu t a  — w - park- sisnk ó w  -  ot a lety , k tóre musi posiadać. Mu- pc m jow ycfc a  późn ie j obSSe w  w t S T  
m-entu. Pie.™isAem W*w*m  [ M m o *  będzie si b yć  ostry, jak  Id i ig a  i  zarazem  g ię ik ,, jak ^ J h^ mY<
'ufettłei.tanie; /fiOTr/ąjdx,u ■TOŁî nlptegio. Fotnjtfwjna m a dobra s ta lu 
m&weJa reguffaniiimoiwlai, k tó re j izadtwiiem było| , Fre* r leń b la łt11

uni-eniiożli/wie cbwtr-uPkcjnę j wstępny, poświęcony tej "sprawie, następują- i do dobrego końca, 7  po"
rozpoczyna swój

późn ie j ob-eonie w  najcięższych 
czasacl ayojennj ch, tw o rzy  silną i ntezachwia- 
ną prfkdafWę, na k tóre j, w  co wżerze z ufnością, 

artyku ł tasza w spólna praca proYvadzić będzie Ywoj-nę

fl
(Tel, o. k. Biura koresp)

Cetynia, 27 ighutdrńa-.
^Oetiinior /Rg.«\ oglasiza- yvj iswjicłh nmm-crach 

z cetatm oh ty g C d n i' nyiaz-włainiio do fi-uibalki jibo- 
wWnaa V . a'nlsita-yac'kiioj ipłorżjnazki iwloj-einin-gj i 
s-tiYY-imid-zit, żo  nilch ,sulbu))kryipoyijn-y w  Ozia-mog-ó- 
ń łe jeist mła -o-gófl: ż y w y j W szystkie koła ludności 
z żyw em zaiuteresowaniein odnoszą się do po­
życzki. W  Podgoricy w p im y«AJy.ch dYvóełi 
uaiiach subsKrybOYYaao 79.000 kcrOEi.

piizcja-wacJii, SL-iaci.a już damao 6|v 'jo ranac-ze-' 0y m węzłowa-ym z yy molem: „Pozosta je tławny 
nie^ijiraeto ate-m aąiiOiść pirlain-cnlLiu y-aby nlff- kurs. Zmiana ministrów, dokonana na „Btiiłl- 
mlożniwia., -gdyby - ówinotiz-ewmo z imAal miem po-- platzu11, nie dotyka kierunku zagraniczne; poli- 
nząldlhu -dłzioninegio, me; i-tosUtminu się w- -ustmiię- tyk i moitaickii i nie oznacza odchylenia od do- 
c'i)e tych pvz-eisztkód, któro pteKcl wybucham iychczasowej drog i". Pod-obnie Ym aża  si° bu- 
w-uiniy ulda-remnk'ly <wazelfeą sikiułtoepną aikcyę dapes-ztc-ński -organ ministerstwI spraw zara-a- 
pari-rnwnitanm. To toż sąldżą, -ze siławo,rżenie nicznych „Poster L lo j-d '1, ktorv atoł; dOńiajo u- 
stoutocian-ego reigutonR-ilu m e '2®tfune; w-ude om -'w agę , że „dokonana, została zmiiana osób*1, acz- 
aa. Dla- ąpaawy -tej po-zyiśkan-o #uiz iwtąsysłkio ko lw iek  system pozostaje niezmiienronv. 
str ii/ailcrtlwiu. a1 piraice YY-stopue w1 ym kie-rurocu Obj-xi'vra te dziennild, omawiając- nonmia-e.yę 
po f J f  już -taik -dal-ełko je&i>aae pmdoi wt^ną, ż-e hr. Czernina, -podnoszą a naciskiem moment o- 
sScrmiuioiwtóie ich aro fnajlO-laa ma wi-ększe, sobisty. H r. Czernin jest zapiwyjażnio-ny ł  hr. 
teiidfnioścł. __ I C 1 a m - M a r t i n i t z e rn, prezydentem au-

Nmrady Rthomiictw, jrkm  o ib ęb ą  isi-ę p -z e d , stryackiego gabinetu, z  hr. T i s z ą ,  prezyden- 
Bwoffaniom sesyi parlauisejn 8u-, ipioawięaonie b ęd ą ; tem węgierskiego gabinetu, z br. C o n r a d e m  
w  iztawcHNIej mieroe no-Tiwnajzaiiriu. (Kiwwatyi n aro-' -
d*OYYlOHpoilitytciziriyłch. Chodto tu 'o HC-Etwią-Lia.nio 
ca-łeigło1 ikoni|p8.ełl<lsiu ts/pn-aiYYr, któ-re ipo caęś-ci- mal-e- 
żą idlo Łiuinipeton-eyŁ Rady państwa, icizęści-ową 
zaś wicli-cidzą 'yv izaikires luS&mwdiahniatiKji -knaj-o- 
wego. Przedmiotem rokowali będzie też sprawa 
wyodrębnienia Gałłcyi. W  rok-owaiaia *  ze 
sitroninidtiwami ponulsizionie ibęfd-ą italoże sprawy 
natuirj7 fiinannmyej j giosipodimcEej.

Jeidlmeni izaś z  iplmiYY-iszyicłh zadiań u/aHa-mentu

I I  (i t z e n d o r f c m, szefem sztabu 
go. „Jeżeli dodamy jeszcze —  powiada „Prem- 
denblatt“ —  że hr. Czernin jest \Y-ybitimn mę­
żem zaufania cesai-za Karola I., że -oddawna 
-  wybitniejszym i czynnikami wojskowymi znaj­
duje się yy- najściślejszych stosunkach, to w y­
stąpi na jaw  głębszy pcYvod zmian, które do­
konane został)- w  państwi-e na lulku najw yż­
szych urzędach". Tę -okoliczność podnosi także 
„Nouhs Wiener Tagb iatt11 i w-ogóle meiniecko-

wj-walczonym  pokoju 
dobrobyt naszych luciów-, przj- wzajem nej, peł­
nej zau fan ia  w spółpracy, nam owo u trw ali i pod ­
niesie.

■/fewanśe do subskrypcji,
Otiwjraiujetny następujący k-omuai- 

kat:
Na w:y rażo-ne z wielu stron życzen ie  zezw o­

lił  p. m inister skarbu, aby su&skrypcjra V  po  
życzlci wojennej' m ogła  b yć  przyjm oYvana i pc 
16 grwdnja 1916 r. Nie ulega YY-ątnliwości, że ci 
Yzszyscy, k tó rzy  z pow-odu okoliczności od nich 
niezależnych dotychczas temu patrjm tycznem u 
obow7iązkoYv!_ nie uczyni]! zadość, skorzysta ją  z 
możności Yzzięcia udziału  yv subskrypcyi, jeszcze 
otw arte j na k ró tk i e-zas.

Odniesione sv ostatn im  czasie ŚYvietnc zivy- 
cięslwo nad Rumunią i zajęcie "ogromnych prze­
strzeni bogatej i urodzajnej części team państwa, 
niech się stanie bodźcem dla w szystk ich  i za­
chęt:} do dostarczenia państYvu tego  wszj-stkie- 
go, czego ono potrzebuje do szybkiego i zw y­
cięskiego za koń'-z en i a wojny.



Nr 645. n o w a  r e f o r m a

Przebieg1 subsk -ypcyi pożyczkowej śledzi z 
najżyw szen  zainteresowaniem nasz monarcha, 
który wyraził nadzieję, że każdy bogaty i ubo­
gi, mieszczanin i włościanin dołczy w  otwartym 
jeszcze do subskiypeyi czasie wszelkich sil, aby 
wynik. V  pożyczki wojennej odpowiedział re ­
zultatom naszej siry i naszej pewności.

% ssii &esssc?t9i*ef.
Niezbyt szczęśliwą poię obrało krakowskie Biu­

ro koncertowe na urządzenie koncertu, którego 
dochód przeznaczono na cele Towarzystwa dzien­
nikarzy polskich. Gdyby nie święta Bodego Naro­
dzenia, byłaby sala »3okoła« wypełmona po brze­
gi, gdyż nazwiska wykonawców, t. j. p. Maryi 
P i l a r z  - M o k r z y c k i e j  i p. Zygmunta 
P r z e o r s k i e g o ,  którzy ochotnie stanęli w 
służbie szlachetnego celu, dawały rękojmię arty­
stycznego sukcesu.

Program wokalny zajął przedewszystkiem szere­
giem nieznanych u nas aryj operowych: Moniuszki 
»Puria«, Pucciniego *Munon*. A. Boita »Mefisto- 
fel* i P ize fa  ^Poławiacze pereł*; niektóremu z nich 
musiała wykonawczyni, p. Mokrzycka, zdobywać 
entuzjastyczne oklaski na scenach włoskich, gdyz 
ich ciepły ton drga wbtśeiwem mu tętnem w inter­
pretacji artystki. Z pieśni umieściła p. Mokrzycka 
w programie S z y m a n o w s k i e g o :  ^Kołysankę 
Dzieciątka Jezus«, jakby nawiązując subtelnie do 
nastroju uroczystego święta, i Griega: »Vom Mon­
te Pincio*. Akompaniował prof. W a l e w s k i .  
Nazywając to akompaniamentem, nie określa się 
istotnie rzeczy: Trudno bowiem o drugą, tak na 
wskórś muzykalną indywidualność, jak p. Walew­
ski, a więc i trudno o doskonalsze zestrojenie się 
w partyi fortepianowej ze solistą. Pieśń Griega by­
ła idealnym wzorem, jak należy traktować partyę 
fortepianową w pieśni nowoczesnej.

Miłem dopełnieniem wokalnej części programu 
była gTa fortepianowa p. P r z e o r s k i e g o .  Po 
sonacie Paderewskiego i polonezie Chopinowskim, 
zapowiadał program jeszcze sonatę H-moll Chopi­
na, lecz wykonawca w trafnem odczuciu charakte­
ru swej gry i ze względu na wymiary kompozy- 
cyi, zastąpił ją kilku lirycznemi miniaturami 'Pa­
derewskiego »Krakowiak«, Chopina »Etude* i dwa 
walce), zdobywając szczere oklaski słuchaczów.

Jako dziękczynny wyraz uznania wręczono wy­
konawcom piękne kwiaty i wieniec.

Dr. Józef Reiss.

Środą, 21 Grudnia I 916.

los ubogich dzieci szkolnych, uchwahTa na posie­
dzeniu dnia 23 listopada b. r. kwotę 100 000 koron 
na żywienie tych dzieci, wykonanie uchwały po­
wierzając tamtejszemu Towarzystwu opieki nad 
dziatwą szkół ludowych. Za ten czyn miłosierny 
i obywatelski, któremu liczne rzesze dzieci będą 
zawdzięczały ulgę w niedoli, a wiele z nich zdro­
wie, a nawet życie, prezydyum e. k. Rady szkolnej 
krajowej wyraża reprezentacji miasta Krakowa 
Bzezere i gorące poa^ękowanie*.

Miejskie kuchnie obywatelskie w Krakowie. 
Spis potraw na czas od 25 b. m. do 1 stycznia 1917 
roku je3t następujący:

Środa, 27 b. in.: o b i a d :  zupa grochowa, kapu­
sta na słodko i ziemniaki, kasza jęczmienna z 
grzybkowym sosem: czwartek, 28 b. m.: o b i a d :  
krupnik, kiełbasa sarrlelowa, kapusta, ziemniaki; 
k o l ą c y  a: paprykarz; piątek, 29 b. m.: o b i a d :  
zupa ziemniaczana, fasola na kwaśno, placek kru­
chy; k o 1 a c y a: kluski ziemniaczane; sobota, 30 
b. m.: o b i a d :  rosół z ziemniakami, szauka mięsa 
z kapustą: k o l a e y a :  bigos: niedziela, 31 b. m.: 
o b i a d - krupnik, pieczeń wołowa z ziemniakami 
i kapustą; poniedziałek 1 stycznia: o b i a d :
barszcz, pieczeń wieprzowa z kapustą i ziemniaki.

Gwiazdka w »Domu Rodzinnym* sekcji Ligi 
Kobiet. W  sobotę po południu odbyła sic w »Domu 
Rodzinnym«, sekcji Lin'i Kobiet opieki nad mło­
dzieżą po poległych legionistach przy ulicy Jagiel­
lońskiej pod 1. 11 bardzo miła i rzewna uroczystość 
gwiazdkowa dla dziatwa, która w tern wzorowom 
schronisku znalazła przytułek, staranną opiekę i 
utrzymainie. W  uroczystości wizięła udział przewod­
nicząca sekcyi >p. St&raewska, oraz ip. Studzińska, z 
których ostatnia zakupiła podarki i łakocie, dla 
dziatwy i w ten sposób umożliwiła odbycie się uro­
czystości wigilijnej.

Dziatwa zebrała się obok chomki, popisywała się 
śpiewem i deklamacjami, a następnie przybyłe 
panie, oraz kierowniczka »Domu Rodzinnego r pani 
Sygietyńska, obdarowały dziatwę łakociami, za­
bawkami, książeczkami i t. d.

Gwiazdka dla rannych żołnierzy szpitala fort. w 
pałacu pod Baranami odbyła się dnia 23 bm. w 
obecności ks. rcybiskupa S y  ta o n a i komeiidama 
szrótala, lekarza pułk. dr S c b 1 a n k a. Do ran 
nych przeważnie Polanów przemówił wizmszajaeenr 
słowy ks. arcybiskup Symon i pobłogosławił ich, 
poozem kierowniczka uroczystości p. Ludwika G r o- 
d z i c k a  pod pięknie przy .strojeń, eo: drzewkiem 
rozdała wszystkim piękne podarunki, strucle, pa 
pi erosy i łakocie Grono pielęgniarek przy autystycz­
nym akompaniamnecie p. dyr. Wacięgi, o Iśpiew a.ło 
cały szereg pięknych kolęd.

Z teatru im. Juliusza Słowackiego, Dzisiaj powta­
rza scena miejska oryginalną kem.toyę Edwarda 
Kmobl&uoha ..Fauna * a p. Jerzym Leszczyńskim w 
roli tytułowej. Jutro komedya P. Gava.alit‘a „Po­
mysł panny Franciszki". W  piątek po eonach po­
pularnych dla młodzieży o godzinie 6 wieczorem 
„Betleem inołskie** Lucjana Rydla.

Z miejskiego teatru ludowego. Dzisiaj powraca 
na afisz z tak wielkim &uikiceeom wystawiona przed 
św'ętami najświeższa operetka Fr. I ofiara „Wesoły 
aełtronom" z p. Krajewską w patryi głównej. Ob­
sadę dalszych partyi tworzą pp. Harasimowicz, Zi- 
majar, MueHer, Minowicz, Bojnarowski i i. Tańco 
pny Niny Dclii i jej uczenie urozmaicają akcyę. 
Wobec wstrzymania ojteietki przez czas świątecz­
ny, kiedy grano sztuki z reperboaru dramatycznego 
„Wesoły astronom1* powtórzony będzie juitro i po­
jutrze

Janina Korolewicz-WayJowa w Krakowie. —

wszech nauK lekarskich,' zaś ks. Władysław Józe* 'któr kolei warazawsit o-wdedoństkiej, radny im. War­
zyła, doktor teologii, rodem z Burszty na, stopień j szaiwj j przeżywszy lat 68.

fśiegrsmy z ustairnsj chw iii.

Rozwiązanie N. K. d.
v (Tel. wł. „Nowej Refoimy”).

_  Wiedeń, 27 grudnia.
>N. Fr. Pres&e* donosi mai ptcdsuaiwie w iado­

mości z pclskich kó ł pcc&elskMi:

Równoeizesoe z pOksiodŁsniem plenarnem 
Koła polskiego odbędzie się zgromadzenie pol­
sk ie j posłów do Sejmu i Rady państwa, ezlona 
iców Izby ipaaJćw, tudizież wyibiteych osobisto­

ści w  sprawie rozwiązanie. Naezekrcgo Kon;ile 
tu Narodowego, k tóry zadanie swo^e już speł­
nił.

A gendy mfonmaeyijne i opi^kiiiłra^ będżic 
dalej pTOwądrzić nuda prayłtoazm. poci prEowo- 
dniiotwem dra B i l i ń s k i e g o 1.

Kronika*
Kraxów, 27 grudnia.

Śnieg. Aura przyniosła ram dzisiaj niezwykłą 
emiainę po świętach, z 'których dwa pierwsze dni 
odznaczały -ię zupełnie wiosenną pogodą. Spodzie- 
walśśmy się, żo litościwe słońce zatrzyma g<iz;es 
tajru w drc dze opóźnianą zimę, która nareszcie dci- 
siai przezwyciężyła przeszkody i  zjawiła się wśród 
ohłt-du i wilgoci. Od rana pada obfity śnieg, grabą 
warstwą pokrywając ulice, pola, "grody i drzewa.
Pod ciężkiemi okiśdanii uginają się drzewa i krze­
wy na plantach, ogrody wyglądają jak z baśnd 
Śniegowej; okoliczne wzgórza za Krakowem cale 
w  bieli. Barometr wskazuje za le jc ie  1° C powyżej 
zera w cienia. ■ Chociaż śnieg taje szybko, mamy 
dzisiaj prawdziwy dzień zimowy, miasto całe o- 
kryte grubą wairstw ą bieli śnieżnej.

Skandal z rybami. Z powodu wzmianki w na­
szym dzienniku, ze zarząd dóbr Zatorskich nie na­
desłał drugiej przesyłki ryb (5.000 kilogramów) 
i z tego powodu luduość Krakowa w  bardzo znacz­
nej części pozbaw iona została ryb na święta, prze 
syła nam dyrekcja dóbr hr. Potockich w Zator-ze 
aż dwa listy z wyjaśnieniami w tej sprawie. —
W pierwszym dyrekcja utrzymuje, że winę po.io- 
«> wyłącznie magistrat miasta Krakowa, który 
»niezwyide opieszale i w końcu za późno czyniąc 
zadość, z a s a d n i c z e m u  w a r u n k o w i  ka 
żdego kupca wogóle, a dokonanego u nas w szcze­
gólności*, uniemożliwił dalszą wysyłkę ryb.

W drugim liście dyrekcja stwierdza, że z góry 
została zapłacona ta ilość ryb, którą ona wysłała 
w dniach 18 i 19 b. m. — »dalsza kwota tytułem 
ceny kupna — pisze dyrekeya — z o s t a ł a  w y ­
p ł a ć  o n a na nasz rachunek dopiero 22 h. m., 
o ozem zawiadomił nas Bank Przemysłowy w sobo­
tę, unia 23 b. m., a ponieważ w myśl zarządzenia 
wojennej dyrekcji kolejowej możemy wysyłać 
dziennu tylko jeden wagon ryb i co pociągiem, 
wychodzącym z Zatora o godzinie 8 minut 30 rano, 
przeto zrozumiałem jest, że dalszej przesyłki ryb 
uskutecznić przed wigilią nie mogliśmy. V9 ten
sposób magistrat miasta Krakowa uniemożliwił ~ „  . . . .
nam regularną dostawę zakontraktowanych ryb, Spadków hiuznpgo obchodzenia śiviąt w czasie, gdy

Piirgerowi won Hbchenberg, który odznaczył się 
jako oficer pułku Piccolominidi. żeby przybrał na- 

.. . ,zw<? *Edler Rerr von (Mam*. W  roku 1759 otrzy-
.cyakowsiue biuro koncertowe* zaprosiło znaną !mało pięoiu braci ciamów tytuł hrabiowski Nai- 
polską sopranistkę, Janinę K o r o  l e w i c  z- j starszy z nich _ osiadł w Czechach, nabjwyszy tu

doktora filozofii. atomam U i ą g l i ń s k i ,  stodent rniiwersytetu
Wezwanie. Sokcya epidemiczna Gal. Czen.cunego 1 -^gie do A A  i-ag-o, zmarł w Warszawie, przeżywszy 

Ki-zyża we Lwowie wzywa byłego sivego funikcy-o- 22. 
naryu&za Konstantego L i p i ń s k i e g o ,  ażeby do 
ygodnia zgłosił się w  Biurze Seikcyi, wizglęonie ip,o- 

dal miejsce swego zamieszkania.

Z Kró-eslwa PaJskisp.
_ Ru- a Stanu. ,J)cutso>iii Warschaucr Ztg.“ dono­

si: G uncrał-gubeirnatior Beseler mian-owal komisa- 
raem rząduwynn w firavrizo ryczu ej Radzie Stanu 
króiew riio-oawarskiego uianiradcę irządo wego hT. Hu­
gona L e r  c h e n f e ł d a - K o e f e r i n g a ,  roicni- 
..rraa rozerwowego, a na zasrępcAw komisairza rzą­
dowego — - królewskiego 'pułkownika caaidwery iprizj 
gonera-gubemabOTstwi) to. B o g  d a n a  H u 11 e n- 
C z a p s k i e g o  i radcę Toiw. kredytowego ziem­
skiego Jozefa Ż y c h l i ń s k i e g o

órtyle.ya Legionów w Warszawie. „Głos Stolicy** 
onosi: Z komendy Legionów dowiadujemy się: W 

przejeździe z frontu do miejsca postoju pierwsza 
baterya I  p. artyleryi Legionów ijwl&ldch zatrzy­
mała się w niedziele dnia 24 bm. o  godzinie 10 ra­
no pod zamkiem królewskim, gdzie odbył się prze 
irląu bateryi przez komciiclanta Ivcgionów hr. Sze­
ptyckiego, oraz inspektora oteozflw ćwiczebnych. 
ek.;c. Bartha.

o iteiya I przybyła do Warszawy pod wodzą po­
rucznika dana Afacieja Bolda który od poazatku 
powstania bateryi z nikłych zaczątków w- Kal-pa 
tach aż po ostatnie walki wołyńskie dzielił z nią lo­
sy i trudy wojennej. Baterya I wsławiła się ezcze- 
g* diiie podczas ofenzywy styczniowej w r. 1915 pod 
Kiriioabą, torując drogę zwycięsko posuwającym się 
-rdlziaiom legionowym, podczas o-biony pózycyi 
pod Polską Górą, oraz pod Nową Rudą w odwińcie 
z nuć Styru.

lo cza.su połączenia detaszowanych botoiyi -w 
jedną całość pułkową- baterya wchodziła w skład 
dywizjonu Karpackiego i cała jej obsługa składa 
ię n.emal wyłąnzn e z wiarusów kr.ukowskich.
-Vsrćd oficerów bateryi są reprezentowane obydwa 
dawne dywizjony-.

Oddsial trtj leTyi po przeglądzie ruszył z pod 
zamku krółnwskiego Krakowskiem Przedmieściem 
i Nowy ai Światem ku Górze Kahvai-yi.

Profesorowie uniwersytetu lwowskiego w Lubli­
nie. Grono nrofesotów wszechnicy lwowskiej z pro­
fesorem Weybergiem na czele wyraziło chęć wy­
gaszenia w Lublinie w lutym 1917 roku szeregu 
odczytów z dziedziny historyi nauk społecznych 
i przyrodniczych. Sprawa ta została przedłożona 
dwunastu instytucjom oświatowym i kulturalnym 
w Lublinie, które uchwaliły, aby odczyty te odby­
ły się.

rŁ& jIwiaś®.
Hr. Clam-Martinic, prezydent ministrów-, jest 

z pochodzenia Niemcem, jak to stwiordza i wywo­
dzi praska »BohemU*, co przytacza wiedeńska 
■Reichspcit*. Pierwotna nazwa rodu opiewała:
»Forger Edle Herren von Hóchenberg* j miała swą 
siedzibę w Karyntyi. W  roku 1315 za panowiuiia 
Tyrołki Małgorzaty Maultasch, została rodzina z 
k raju wypędzona, a jej zamek zróy nano z ziemią.
Pbrgerowio przenieś!5 się wtedy do Górnej Austryi 
i naojdi w _oku 1524 zamek i dobra Clan . Cesarz 
Feraynand III. pozwolił Wolfowi Sebastyanowi

W  a y  d o w ą, na drugi w tvm sezonie koncert, 
który odbędzi się w sobotę, dnia 6 stycznia 1917 r.
Tak entuzj-astyeznie przyjrnow-ana zawsze u nas 
znakom ii a śpiewaczka wystąpi z nowym progra­
mem aryj op riw ych ; złożą się na niego partye 
tych oner _ v których Rorolewicz-Waydowi, zoie-|inny 8yn, ożeniwszy sie w /oku 1791 z córką os a- 
rała oklaski na największych scenach. Buty są już tniego z rodu hrabiego z Martinie, firzyhrał tagbż

trzy majątki ziemskie, Jeden z synów jego wziął 
w dziedzictwo po hrabi G alias, na którym ród wy ­
gasał, rozległe jego majątki ziemskie w Czechach, 
przybrał jego herb i nazwisko i stał się protoplasta

do nabycia w księgrani S. A. Krzyżanowskiego, li­
nia A —B.

Telegramy- do Szwajcaryi. Dyrekcj-a poczt i te­
legrafów donosi; Od 1 stycznia 1917 roku począw-

nerb i nazwisko i stal się protoplastą rodu Clam 
Martinie,'ów. Wnuk jego, Jarosław, b y ł  n a m i e ­
s t n i k i e m  k r a k o w s k i m  (prezydentom 
korni ;yi namiesniiezej w Krakowie). Tegoż brat

szy, wynosi opłata taryfowa za tohigramy do młodszy> R ySŁard. hvł w  latach 1882-1888'wice- 

„ » 3 ^  nąjnuuej 1 |prezyjgnlem Rady pańot, a. Z jego małżeństwa
za telegram. Od wspomnianego czasokresu odpada 
w obrocie ze Szwajcaryą tak zwana opłata zasa­
dnicza.

Kf$nika
Boże Narodzenie we Lwowie. Część mieszkań­

ców Lwowa — pisze »W iek Nowy-* — obchodziła 
-wigilię tegoroczną w sobotę, znaczniejsza część w

z hraoianką Bombelles urodził się hr Henryk 
Cuim-Mariinic, dzisiejszy prezydent ministrów, 
którego bezpodstawnie uważano u nas za Cze ha. 
gdyż jest z rodu i prz.ekonania swego Niemcem.

Hr. Agenor Gołuchowskj w Bernie. „N. W. Jour 
nal* donosi, ze h,r Ag. Gołuiehowski, b. mbtisłer 
spraw zagranicznych, bawi w Bern.e, stolicy Szwaj­
car} i, w nśsyi dyplomaitvoznej. 0  ile nam waado- 
-u*o. hr. Ag. Go hic ho w siu bawi w Szwajcaryi od

PcsitdzenlG Kola perskiego.
(Tel. wl „Nowej Refr-rmy”').

W iedeń, 27 gruJcini-i. 
*N. Fr. Piresse* d*oaifo»dii;:
W ed lo  wiadtomłośc-i a .póM tM i k ó ł pdsmskilcJh 

dłr B i J i  ii fei ik i, Jk/tóiy -touż j/rzeid irtiiętaim Bo- 
żietgo1 Natnoidtê ntiia odlbył Faofniferieacyię iz lar. Cfłam> 
M&ntOniifiiziean, zwoła w styczniu pehie posiedze­
nie Ko»a polskiego.

Nła fwsaiedsieańu tem kłoanisyai pairlaanCintairiifl 
Koła1 Eida ejmawioadułmo o foioiżcaidiu ip(0'l'i'tyica- 
oioiia i o  roJtowaiiiiac-h co ńb  wyodlrętoiłetnis G-a- 
licyii.

Ponowny przey^d pospoliłaiców.
(Tei. wl. „Nowej Reformy” ).

Wiedeń, 27 grudnia.
JDtzieTniillii ogłasriuają:
Pospolitacy, urodKeni w  latach 1898 dx* 1892 

wstecz, utają w  terminie od 15 stycznia do 5 lu­
tego 1917 r. stawić sie do ponownego prze 
glądu.

Hr. OBa-lfafflik w Sodspeszfle
(TeL wł „Nowej Hefcu iy")

Budapeszt, S"7 grudipia.
Diziemniłki, dsstndsaą:
Pret7.yidB.nt gabiinctłiu aaii&tryącikjcigo- litr. Olrian  ̂

Mii-rtinitiiz pnzyibył t-u w  wit«NWk i giewróted1 do 
W iednia dopiero- po koiroauacyi,

W o | ia a*
ieS s!2i!£fi:Klch kśi dpsiomaiynnoch

Esksn&fkat tur„6%L
(Tel. c. k. Biura boresp.) |

Koitó-tantyn-opol, 27 grudnia.
A g. Mdii- donosi: Glówtoa kwatera ugłaszła 

dniu- 26 hsn.:
Frcmit k a u k a z k j i :  ISa iówpm skiraydie

podjęliśmy skuteczny napad na nde}ifiEv:;dciel- 
ską linię przednich straży i eddihyiliwmy amiium- 
cyę, tnsi rzędzie .pionierskie, utensylia, części 
'UPibiro-jeniiti i iinmy m ateryał wojenny. Naszo w-o-j- 
sLa. eitosłowiDiie <łó r-ozkaizu pow róciły  na swe 
(pozyiej-o, in isztE y^szy  jesarize baraki w  nln- 
ipmzyjhn-ieiskiiecTi s-tanowiska- i, eafni&wfeey jo. Na 
kuaych fromiUacłi iżtióuyc-h ważnych 'wryjdaTzeń. 

---------------- o--------------

f m m n  oMei it log®.
(Tel. wl. „Nowej Relormy”),

W iedeń, 27 gr,uld’» ia .
DtzienBiiM fcuitejsEo dicauosjąg pośrednio1 a Pe- 

tetraSwwga:
RlesyMći! (minisłor sikanlblu iiia puiśicró iw obieg 

zaipomiową Raaikiu pa-ńfitiworweiao noty yapiero 
Y/e na sumę 3 mEIardów rub i,

KiOBEito wtłjćicnief Ros-yi wyiaioGzą oibcienie- —  
jak  oświadeizył amn,yter —- 45 milionów rubli 
dziennie.

litóiifiEW znnatu na Oenizelsia.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Saloniki, 27 grudnia-. 
A g . Hayasii- dtainosi: W krótee, gd y  Yeinibeelod 

iDTEybył do SaJionik, nieziiana- -osoba upluściłai 
koło  STSomaJiu (pakiet .z iboanibą  ̂ Ltóira- ekspiodo- 
iwato i  zab iła  io w tgo  miczmafomiego. Są«Iząv żc 
bd-mtoai piizjeraraaczwną byłio do zamachu na Ve- 
niezlosa.

niedzielę. Wyjątkowe stosunki spowodowały na “T : w ;
ogół znaczno ograniczenia, wiele było jednak w j-- 1,1 o  tygouai w celach łeczmczjoh

narażając konsumentów krakowskich na zawód, 
tom bardziej teraz dający się odczuwać z powodu 
braku innych środków spożywczych*.

Zamieszczamy w całości list dyrekeyi Zatorskiej, 
jako swojego rodzaju »cnriosum«. Wynika z nie 
go, że zarząd dóbr Zatorskich obawiał się ze stro­
ny magistratii podejścia, czy też niewypłacalno­
ści i przepadku należytości za pięć tysięcy kilo­
gramów ryb! Za te posądzenia nikt zarządowi Za­
torskiemu rozgrzeszenia uio da. Tak nawet w zwy­
kłych hupiecko-handIov.ych stosunkach się nie 
postępuje, cóż dopiero, gdy się ma do czynienia z

wiele osób ledwo Chleba kawałkiem pożywić się

i właśnie w
iłych dniach wrócić miał do kraju.

Damy pałacowe. Cesarzowa zamianowała 102
może. Hałaśliwe ży-eie wielkomiejskie na chwilę ĉ a!IL owych, z ych dwie z pośróc arysfokra-
  *  *________. »• . tt . * . i cvi DOlskiOT: lir. Marvfi 7.przycichło, opustoszały ulice. Uroczysta pasterka 
odpra’ viona została we wszy-stkich kościołach w 
nocy z niedzieli na poniedziałek. Tradycyjna wie­
czerza wigilijna u arcybiskupa Biiczewskiego od­
była się w sobotę po poiuduiu przy udziale liczne­
go duchowieństwa lwowskiego. Staraniem galicyj­
skiego Towarzystwa ^Czerwonego Krzyża* odbyły 
się w szpitalaeh i lazaretach lwowskich uroczysto­
ści gwiazdkowe dla rannych i chorycfl żołnierzy. 
W  schronisku, oraz -w sanatoryuin ^Czerwonego

gminą miasta Krakowa, gdy się wie z góry, jakie Krzyża* przy ulicy Łyczakowskiej odbyły się uro- 
z tego postąpienia wynikną konsekweneye. Nikt czystośei gwiazdkowe w niedzielę po południu. — 
też tego tłomaczenia zarządu dóbr Zatorskich nie Miejsca rozrywkowe, jako to: kino-teatry i teatr 
przyjmie. Jesteśmy też pewni, że stało się to bez miejski, cieszyły się wzmożoną frekwencyą, nato- 
wieilzy i wbrew inteneyom  właścicielki dóbr zator-, miast w kav, iamiach ruch był słaby i nieznaczny.
saich, która dała aż nadto wiele dowodów obywa­
telskiego pojmowania spraw podobnego rodzaju.

Miastu Krakowowi należy się satysfakeya za to 
niesłychane postąpienie zarządu dóbr Zatorskich, 
którego ofiarą padła jego ludność.

btypeudya dla słuchaczów uniwersytetu. Z po­
wodu zarządzenia senatu akademickiego co do za­
trzymań, a stypemiyów na czas wojny, rektorat 
uniwersytetu Jagiellonskieg-o wzywa tych słucha­
czów uniwersyteto, kturjm nadane zostały sty- 
pendya w ubiegłym roku szkolnym (1915/16) do 
końca studyów uniwerjteckich, by dodatkowe o 
ile chcą zatrzymać te stypę ndya i na bieżący rok 
szkolny, wnieśli podania do senatu akademickiego 
o przedłużenie tych stypendyów w terminie do 15 
stycznia 1917 roku. IV podaniach należy uwido­
cznić rok studyów i obecne zatrudnienie, oraz 
miejsce pobytu.

Bezpłatne zupy dla ubogiej młodzieży szkolnej. 
Z okazyi ostatniej uchwały Rady miejskiej w  spra­
wia akeyi żywienia dzieci szkolnych, wiceprezy­
dent Rady szkolnej krajowej nadesłał następujące 
pismo:

»Do reprezentacji król. stoi. miasta Krakowa. 
Doczło do wiadomości c. k. Rady szkolnej krajo­
wej, że Rada miasta Krakowa, przejęta szczerą tro­
ską o coraz cięższy w tych wyjątkowych czasach

Folicya i stacya pugotowia ratunkowego nie lotc 
wały żadnych ważniejszych wydarzeń.

Namiestnik we Lwowie bawił przez pierwszy 
dzień świąt i ofiarował na cełe kuchni wojennej dla 
biednych dzieci szkolnyeh 15.006 koron.

Marszałek krajowy, dr St. Niezabitowski przyje­
chał na święta do Lwowa i bawił tom przez święta.

Drugi zastępca komisarza rządowego we Lwo­
wie. Jak donoszą dzienniki lwowskie, w najbliż­
szych dniach nastąpić ma nominacya drugiego za­
stępcy komisarza rządowego miasta Lwowa. Sta­
nowisko to zajmie prawdopodobnie wicepr. mia­
sta dr Fil/p Schkńeher, który zarazem obejmie 6tei 
spraw aprowizacyjnych miasta

Gmina mias,a Lwowa na ubogie dzieci szkolne. 
Na ostatniem posiedzeniu Rady przybocznej u- 
chwalono subwencyę w kwocie 25.000 K na wyży­
wienie ubogiej młodzieży szkolnej 

Z uniwersytetu lwowskiego. Pp. Maks Sehen- 
•keł, rodean z Tamowa, SnanisUw Alc.jyy Hilary 
Polakiewicz, rodem z Kranzenberga, Józef Mary aa 
Gustaw Trzaska Nartowski, rouem ze Lwowa. Jan 
Mikołaj Bandei, rodem ze Lwowa, Menasse Lin­
dner, rodem ze Stanisławowa uzyskali w uniwer- 
sj tecie lwowskim stopień doktora praw, pp. Józei 
Ignacy Seiireiber, rodem ze Lwowa, Bronisława 
Neufeld, rodem, z Warszawy stopień

cyi polskiej: lir. Maiyę z ks. Swiatopełk-Czetwer- 
tyńskich Tarnowską, żonę ambasadora waszyng­
tońskiego, i hr. Fram-iszkę z hr. Chorinskich Bh- 
worów-Baworowską.

Oiiara kopalni. Na 6zjbie Karola w Morawskiej 
Ostrawie wydarzył się nieszczęśliwy wypadek. — 
Strzelec kopalniany Adolf Wójtowicz z Pol. Ostra­
wy, zajęty kopaniem węgla, nagle dostał się pod 
usuwającą się bryłę węgla i t?m znalazł śmierć.

Mianowania w armii, Starszy intendent II klasy 
przy komendzie wojskowej w Krakowie August 
U m 1 a u f, nranowamy został starszym intendentem 
I klasy (pułkownikiem). P. Umlauf, znany w szero­
kich kołach towarzyskich Krakowa ze swej życzli­
wości i uczynności w odnoszeniu do ludności cywil­
nej, umi 'jąc.y zawsze pogrodzić obowiązki urzędo­
we z uprawniuDemi życzeniami ludności — cieszy 
się w Krakowie zasłużoną sympatyą.

”** —— ■ i ...

Repertoar teatru miejskiego w Krakowie 
im. Juliusza Słowackiego.

W e środę dnia 27 grudnia przedstaw, poipulcme, 
cany miejsc eniżeme: »Faun*, komedya w 3 aktach 
KnO'hlauc'ha.

We czwartek, dnia 28 b. m.: »Pomysł panny
Franciszki* P. Gavault’a.

W  piątek, dn'a 29 b. m., o godzinie 6 wieczorem: 
Przedstawienie dla dzieci: *Betleem polskie* Lu- 
cyanc Rydla.

W  sobotę, dnia 30 b. m.: (wznowienie) i-Nasi naj­
serdeczniejsi* W. Sardou

Repertoar miejskiego teatru ludowego.
W e środę, dnia 27 b. m.: » Wesoły astronom*, 

operetki Fr. Lehara (nowość).
We czwartek, dnia 28 b. m.: >Wesoły astronom*, 

operetka Fr. Lehara (nowość).

Zma-li:
W  W orsrzawie zmarł w dniu 21 hm. Karo] S it- r a s- 

doktora b u r g e r  w.r-eprezes Baoiku handlowego, b. dyre-

(Tel. wl. „Nowej Reformy” ).

Wiedeń, 27 grudnia. 
Odpowiedź państw srprayanioraioinych na notę 

Wilsona jesit pod wz/ględcin tneści rówiiotorwnią- 
ca1, ait.zkolwiek co do tekstu odmieuima. Doiwo- 
dizi oma, że ccwórprzyniierze poiwainie traktuje 
propozycję ookojową.

J w t teraz rzeczą k m lic y i okaitoó, ce j chce 
ętclkoju, CRy idateetgie rcrzkiwm krwi, chioeiaż 
jest rzeoEt^ jaraną, żo istotne zmiany w położeniu 
nic wojennem nawet mimo nsij*yiększ.ych ofiar 
nie mogą nastąpić.

Jeżeli nieprzyjaciele nie przyjmą p ropozyc ji 
pcikiojlową, co po ddtychicEtifiOłwycłi djoówiad- 
raeiniach należy pczypiiścić, te będą przynaj­
mniej w iedzieć za(rówi*o neutralni', jak  narody 
państw "weijująeyoh, kto .ponosi winę.

N a leży  ptodniieść, że czwócprzyinifcjze jest zu­
pełnie zgodne co tlo warurdiów pokoju, gdy po 
stronie naszych wrogów wid© śnie tok nie jest. j

Neutralność Anerykf.
Frankfurt, 27 gruduia. 

uFratfiikfiurften Ziąg.« donosi a. Noiwiegio Jorleu: 
Sekretara stomtu L  a  n e  i n g  t o  swojean o- 

stwiaduzenia, że Asnerylka invoż< zaiwifldnc sie w 
■wobię. eosKiI w«ZAVHin d'o p reey fen ta  W  ilsoua. 
P o  Jronfererucyi z ^neeydeinitcm osiwiadcizył Lam- 
tńirig, żo Am eryki pozostanie neutralna, i że 
iwtszjistkiie oGmwy giiełd1 są ciienEasaidnaoine.

------------ U -------------

Bliski upadek Braily.
Sofia, 27 gnodinia. 

D\z_onmdiki tatiejsze dtoinoszą:
P o  upanku miamta rumuńskiego Isaccea woj­

aka rosyjsko rumuńskie nie mogą się już utrzy­
mać na linii obronne5 Isaccea Macin (Tr/y- 
ctziółek nilosuu-wy ipod MaiSita atak uyą -iviojiska nte- 

imńedbo-Jbiuilg nrskic Prayip. red.), a  upadek Braiły 

jest blŁzłd.

M  IHteBRta IHMIfS
(Tel. wł. „Nowej Reformy”).

Budapeszt, 27 grudnia. 
Daitemnitki .tiutejsze dcnoSBą:
Jak ddniosi »Oon«iere (JScMa Sera* z Jaes, zo ­

stał tam otwarty partomorut numnaisiri1 mową 
uromoiwą, <w której kiró,1 F e r d y n a n d ’ sta;pe- 
wmia, że* nfn w  owUteciaue ewycięstwio.

foiltya pofflyOT 0 ftamunii.
Karlsruhe, 27 grodnaa. 

B vty d.yrekitoi faodicy*' w  'Kwnfermiie, S c. h e i- 
b l e ,  k tóry  ćtotąd jako (1-Ja(pitax iwyędiowul w 
genrrał-gnL^nnEt '.oratwie Brukseli1, EOtnał po­
wołamy u j1 Ikókairesiztt1, ażeby zorganizować poli­
c j ę  ąjoJityiaanti w  izajię1 yioh teryitoayacih Rtumiuiniii.

Telefoniczne I ttleireSczne
c. 1. Biura ten®.

z duia 27 grudnia 

Przed korcmacyą na W egrzec? 
W iedeń. Cfesaats i  cesaracwa jaklouerż nastęipc3, 

tronu ojpcyfkis. Frainciisizok Józel Otto ■ w  ór odę «  
godl". 2 3>c jwiluiduki ipaizyHbętdą dio BuK]tuiK.Hs*/,tiu 
P rzy  (przyjeadz:e dK> tsrtiodbcy Maistajpi o fkyalue 
pod łam ie (pa.r, nnoiiaTSzej. Taikiżu Wotai towa-- 
r.zyslkic bodiaipesztcóstiue weramą udzłał w  tem 
przycięciu. W  programie urorrz}iitoćłci kottowa- 
oyjmyicli aaisańa o  ty le  aimamaę z.tz w  średę po 
pokudmiiu cesarz zaraiz ąto iprayjożctizie w swoim 
charakterze; jdlćo nadzeLiy wódlz ptrzyjmie w  
Żarniku iki-ólewtskimi. (kfoflpuB oficerski' igamiromtu 
buińąpetsizteńisikiiego w  śnili Dabsbuirskiej. Nadto 
■wręcłaeuie ęiOHŁirku iklcrcinflcy.jiiięgo iprzez dejrn- 
taieyę feejitifti n ie odh.ylżie oię w 'eciwartdk po 
poluidtaiu łectz dopLeiu w  stobouę.

:>Bla dzieci .
W iedeń. Cesa/zówia Ealuicypiwalla. sktaKikę na 

'iziê ca iwgirąrżcmyick w  mędEy dlzieci, pod tom sa- 
mueim toasfem, jnk emarły mlopmTtcJiai: »D te dzic-- 
cllćia«. DiotycfliezuSiowy retzaiflłbnrt, izlbiódc. wyfwoei 
1.300.000 kor. iw gfotówicie i óowairy w  warto- 
śici ckolio 3 nuililCTi.óiwi. W  temi siricisGb lu-ajmiwio 
poeEątelk. kietz rwuEyBtlkie wtodfesj dbfcj duuluc- 
wmi w-BEiolkicih oibmidlkótwi, lekurzie, ,iiam»/zyiciele 
ipowimmii stanąć w  eJnażżłie te j f i  *'aiwy i praycizy- 
■nić się dlo "wjidatniośri siWtideilc. CesaT/iowP1 przy- 
wiąiauije w agę do ibegfo, żeby ctito łudmeść dlu«,viie- 
dizióśkt się, iż n ie nrożma jtej sjpteiwki więiktKzuj ra- 
dioóci jak  pmsr* to, żeby .nn^roraBn koto. wzięły 
tutŁzM w tean dwtrocizyiniiiiein daieło.

Odpowiedzialny redaktor:

M I C H A Ł  K O N O P ł Ń S K Ł

WyŁawca:

R U D O L F  O S MA N .

Nadesłane.
(Artykuły w tym dziale nie nochodzą od reuakcyi).

L U B IN A  G0ET2E
wdowa po dyrektorze Izby obrachunkowej 

v/ magistracie

zmarła po krótkich a ciężkich cierpieniach 
dnia 20 b. m.

Pogrzeb odbędzie się we czwartek o go- 
dzimie 3 pe południu z  kaplicy cmojitamiej. 

o  czerni zawiadamiają córki i syn.

N abożeństw u  ża łobne
odbędzie się w  piątek o  godzinie 9 ranie w  

koscielo 0 0 . Kapur.ynów.

P o d z i ę k o w a n i e .

.PotteiękowiWiie od żołnier/.y 5 podoficerów  Le­
gionowych, o pi s&z-zz aj ąc ych Kraków , dla J. W. 
Pana Profesora Dra Wincentego Lepkowekiego, 
Dyrektora c. k. Iustytuai Stemato!og;ic*iieg'0, 
oraz dla Jego Małżonki za prawdziwie ojco­
wską, bezinteresowną a ofhiruą i ebywatełsiką 
opiekę, tudzież IV. Pani Dr. fe ie ŁaAzie, asy­
stentce tegoż Instytutu, W. Pani Stefanii Sikor­
skiej, W. Panom Tadeuszowi l.ipkowskiemu,
Angelusiowi, Wojciechowskiemu, Stcfanskieinu, 
Wiśniewskiemu, jak  również te-
clinieznemu, tym  cichym a  tak nam życzliwyii. 
współpracoiynikom Instytutu w yrazy podzięki 
i wdzięczności ślą na tej drodze w imieniu tych 
wszystkiidi legionistów, którzy w  ilości kilku­
set odzyskali z il row'i o i'uchronieni zostali na 
przyszłość od cierpień tak im dokuczających 

w  poi u.
Wronka W ładysław, Załęski Karol, Kochański 
J, M., Pjeehoiwicz Mieczysław, Newestiuk Jan.

Józef, W ałęga Stajiiskuw, Tadeusz 
Lazarewicz. 9964

Kraw iec

dnia 26 b. m. w  K ino sztuka 
między godziną 6— wieczór 

portiel pamiątkowy, zawierający gotówkę i wa­
żne papiery.

Łaskaw y znalazca zechce oddać ty lko porifel 
i papiery, a pieniądze zatra.ymać dla ciebie. 
Adres: Jaśkowski. K raków , uł. Długa L. 44.

9988

Z drukarni Lrłerackiej w Krakowie, ufica Jagiellońska Ł . 10, Rządca drukarni L. R. Górski,


